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Wyrok w procesie b. więźniów brzeskich
zapadnie przed 10 stycznia.

W A RSZA W A , 14. 12. (wł.) Po paro.
dniow ej przerw ie, ju tro  sp raw a b. więź 
niów brzeskich wstępuje, w fazę o sta t
nią. Z aczynają  się przem ów ienia stron .

W dn iu  ju trze jszy m  przem aw iać bę
dzie p ro k u ra to r  Rauze, poczem prok. 
G rabow ski. M owy p ro k u ra to ró w  żabio- 
rą  zapewne 2 dni.

Z adwokatów' zabieree głos pierw
szy mec. Nowodworski, obrońca p. P ra 
g i. a, następn ie  będzie mówił mec. 
G ralińsk i, obrońca p. B agińsk iego  i se- 
k retanz ław y  obrończej w ty m  proce
sie. P . Nowodworski mówić m a o p ra 
worządności, p. G ra liń sk i — podobno 
będzie m ówił o Centrolew ie, i w szcze
gólności, oczywiście, o swoim kliencie 
p. B agińskim .

Potem  kolejno  przem aw iać będą pp.: 
H onigw ill, N agórski, S terling , Landau, 
S zu iley  itd. O statn i, ja k  wiadomo, za
bierze głos p. Berenson.

Przem ów ienia obrońców p o trw a ją  
iydzień. Potem  n as tąp ią  rep lik i p roku . 

ra torów , n a  to rep lik i obrońców, wresz
cie „ostatn ie s!owo“ oskarżonych.

S tąd  w ynika, że mowy niem a o za
kończeniu procesu przed św iętam i. Do
w iadujem y się, że sa la  Paców, w któ-

SM IERĆ KRÓLA ŻONGLERÓW 
w skutek skaleczenia się w dziąsło 
W IED EŃ , 14. 12. — Po dwudniowej 

chorobie zm arł w czoraj w M edjolanie 
36-łetni E nrico  R aste lli, zw any królem  
żonglerów. Śm ierć n a s tą p iła  w okolicz 
nośeiaeh niezw ykłych.

R aste lli, czyszcząc zęby szczoteczką, 
okaleczył się w dziąsło. R an k a  spowodo 
,wała zakażenie krw i, następnie zapale 
nie opon mózgowych i zgon.

Z m arły  żongler uchodził za dosko. 
nalość w swym  fachu. W  końcu g ru d 
n ia  br. m ia ł w yjechać do B erlina, a  
na kw iecień był zaangażow any do je d 
nego z cyrków  parysk ich .

W Y BU CH  SZEŚCIU  PE T A R D  NA 
B A LU  SO CJA LISTÓ W  W S A K SO N JI

B E R L IN , 14. 12. W  m iejscow ości Tor 
gau  nad  E ls te rą  odbyw ał się dziś w no
cy bal, urządzony przez organ izację  so
cja listyczną. O godz. 1 po północy ek
splodowało 6 petard , założonych pod 
śc ianą  frontow ą. Podczas szalonej p a 
n iki, s tra tow ano  k ilkanaście  kobiet. Od
łam ki szkieł z okien pokaleczyły licz
nych tancerzy.

J a k  ustaliło  śledztwo, p e ta rd y  były  
zapalone sznurem  B ickforda, w skutek 
czego eksplodow ały n iem al jednocześ
nie. W ładze podejrzew ają  o zam ach bo
jów kę h itle row ską  z N erzbergu.

re j toczy się  proces, została  zarezerw o
w ana do 10 stycznia  przyszłego roku. 
Znaczy to, że wedle obliczeń sądu, p ro 
ces zakończy się 10-go stycznia przy
szłego roku.

P ro k n ra to ro w ie  pod traym ują  oskar
żenie w całej rozciągłości w stosunku 
do w szystkich bez w y ją tk u  podsądnych 
— bez żadnej zm iany kw alifikacy j 
praw nych.

Francuska łódź podwodna
zatonęła na morzu Sródziemnem.

PARYŻ, 14. 12. Donoszą o k a ta s tro 
fie francusk ie j łodzi podwodnej w po
bliżu B izerty . .

Łódź była  holow ana przez holownik 
w ojskow y z w ysepki L a G alite do T u
nisu. W  pobliżu B izerty  zerw ała się na
gle burza. Pod naporem  w ia tru  pękła 
lin a  stalow a, w skutek czego łódź w pa.

dła na  podwodą ra fę  tuż przy  brzegu 
H olow nik nie m ógł p rzy jść  z pom ocą 
tonącej łodzi, gdyż sam  by ł poważnie 
zagrożony.

Z ałoga łodzi usiłow ała ra tow ać się 
wpław. W edług niespraw dzonych w ia
domości zg inął kom endant z sześcioma 
m arynarzam i.

K rw aw y  odpust w Hamburgu
BEZBOŻNICY ZA A TA K O W A LI PR O C E S JĘ .

ŚM IERĆ DW U POLAKÓW  
w k a tastro fie  górniczej we F ran c ji.

PARYŻ, 14. 12. vw!.) — W  kopalni 
O ustricourt pod Lille, w skutek zalam a 
n ia  się sztolni, p ięciu górników  zostało 
zasypanych.

W ydobyto trzech zabitych i dwu 
ciężko rannych . Pom iędzy zabitym i - ą 
dw aj polacy i jeden włoch. N a miejscu 
w ypadku zjechała  kom isja  śledcza.

SPA C ER Y  GAN D H IEG O  Z D ZIEN N I- 
K ARZAM I.

A ud jencji u  O jca św. nie było.

RZYM, 14.12. G andhi p rz y ją ł w dn iu  
w czorajszym  dziennikarzy m iędzynaro 
dowych, rozm aw iając z n im i na  d łuż
szym spacerze w okolicach Rzym u.

D eklarac je  G andhiego nie zaw iera
ły  mom entów ciekawszych, poza stw ier
dzeniem, że w walce o p raw a  narodu  
hinduskiego p rzestrzegać będzie do
tychczasow ej polityki, w ykluczającej 
a k ty  gw ałtu.

G andhi odjechał do B rind isi, n ie u- 
zyskaw szy aud jen c ji u O jca świętego.

B E R L IN , 14. 12. T rad y cy jn y  odpust 
w H am b u rg u  n a  t. zw. „świętem  polu‘\  
zakończył się w czoraj rozlewem  krw i.

Podczas procesji z jaw ili się  wśród 
tłu m u  ag ita to rzy  kom unistyczni i w darł 
szy się na k ram ik i, zaczęli w ygłaszać 
bluźniercze przem owy. W yw iązał się 
szerąg bójek.

S y tu ac ja  zaostrzy ła  się znacznie, 
gdy na „święte pole" przyby ł oddział

kom unistycznego „R otfron tu". Bezboż
nicy, wznosząc okrzyki, chcieli zaata-. 
kować procesję. In te rw en iu jący ch  po li
c jan tów  usiłow ano rozbroić, wobec eze-. 
go zaszła konieczność zrobienia uży tku  
z b roni pa lnej. P a d ły  dwie salw y. N a 
placu pozostał jeden kom unista  zabity , 
p ięciu ciężko ran n y ch  i k ilk u n astu  
lżej.

SAM OBÓJSTW O G EN ER A ŁA  
W  W IĘ Z IE N IU .

B U D A PESZT, 14. 12. — Gen. F ra n c i 
szek Schill.były inspektor żandarm erii, 
aresztow any przed k ilku  dniam i w; 
zw iązku z a fe rą  w ykrytego spisku, p o 
p ełn ił sam obójstw o w więzieniu.

W  nocy z soboty na  niedzielę powie 
sił się on n a  ręczniku na  ru rze  wodocią 
gowej w jednej z ub ikacyj w ięzien
nych. Dochodzenie w toku.

Tragiczne samobójstwo pod kolami tramwaju w Sosnowcu.
Zawód miłosny przyczyną targnięcia się na życie.

W czoraj około godz. 8 wiecz„ pasa
żerowie, w yczekujący na  przybycie 
tra m w a ju  n a  m ijance p ic y  ul. Będziń
skiej by li św iadkam i s traszne j sceny.

Pod nadjeżdżający  tra m w a j rzucił 
się ja k iś  młody, porządnie u b ran y  męż
czyzna.

T ram w aj całą s iłą  w padł n a  nieszczę 
śliwego, k tó ry  poniósł śm ierć n a  m ie j
scu. K oła  wozu w s tra szn y  sposób zm a
sakrow ały  całe ciało, w lokąc je  k ilka  
m etrów.

Pow iadom iono policję, k tó ra  n a ty ch 
m iast p rzy b y ła  n a  m iejsce i rozpoczęła 
śledztwo. W ezwano następn ie  pogoto
wie. B yło  jed n ak  już  zapóźno.

Lekarz stw ierdził, że śm ierć n a s tą 
p iła  m om entalnie. Zwłoki odwieziono 
do kostn icy  szp ita la  n a  Lepiankach.

W  kieszeni p a lta  znaleziono ka rtę , 
na  k tó re j praw dopodobnie ręk ą  sam o
bójcy skreślone b y ły  następu jące  sło
wa:

K ochana Sławo! Z przyczyn, o któ-

Tragiczne zaślubiny w oberży.
Z PIER W SZEG O  P IĘ T R A  NA P A R T E R  R U N ĘŁO  50 OSÓB.

POGROM  H A W A JCZY K Ó W  
u rządzili m ary n arze  am erykańscy.
NOW Y JO R K , 14. 12. — W  siedlisku 

in iljonerów  am erykańskich , H onolulu 
(w yspy H aw ajsk ie) rozegra ły  się wczo 
ra j  burzliw e zajścia.

M arynarze  flo ty  w ojennej, oburzeni 
postępkiem  jednego z tubylców , k tóry  
ub liży ł żonie oficera, urządzili pogrom  
dzielnicy haw ajsk iej.

. Około 40 tubylców  odniosło rany . 
A dm irał zarządził zbiórkę i w ydał za 
kaz opuszczania okrętów  zarówno przez 
oficerów, ja k  i m arj narzy.

PARYŻ, 14. 12. P rze raża jąca  k a ta 
s tro fa  w ydarzy ła  się wczoraj w Mon- 
tag n ac  pod B ordeaux. Podczas balu, 
urządzonego z ra c ji zaślubin córki 
m iejscowego kupca, za łam ała  się podło 
g a  w sa li balow ej. Zaproszeni goście 
ru n ę li z wysokości 4 m etrów  na p arte r, 
do sali re s tau racy jn e j.

O głuszający huk  zaalarm ow ał oko
licznych mieszkańców, Gdy p rzybyli na 
m iejsce, u jrze li kłębow isko ciał, w iją 
cych się w śród stosu rum ow isk. W  akcji 
ra tunkow ej b ra ła  udział po lic ja , s traż  
ogniowa oraz p rzy słan i sam ochodam i 
saperzy  z B ordeaux. W ydobyw anie ran  
nych trw ało  cztery  godziny.

Dwie osoby zostały zabite, 10 dogo

ryw a w szp ita lu , a 40 je s t rannych.
K a ta s tro fa  zdarzy ła  się w s ta re j o- 

berży z końca 18-go wieku. J a k  usta liło  
dochodzenie pu łap  by ł przegniły .

JA PO N JA  NIE OPRÓŻNI MANDŻURJ1 
O ficjalne ośw iadczenie nowego rządu

LONDYN, 14. 12. — Rząd japońsk i 
oświadcza w o fic jalnej dek laracji, żs 
zdecydowany je s t wszelkiem i środkam i 
chronić in te resy  japońskie w M an
dżur j i.

Pow iedzenie to oznacza, zdaniem  kół 
politycznych, że Ja p o n ja  nie zam ierza 
wycofać swoich w ojsk z M andżurji.

ry ch  Ci później powiem, nie mogę być 
o godz. 7. N atom iast zostawiłem  u sio
s try  1 zł., żebyś b y ła  łaskaw a p rzy jść  
do k in a  po 7_ej, ty lko  napewno. Sio- 
s trze  powiedz, że, jestem  ci w inien  g o 
tówkę.

Czekam i pozostaję
Tadek.

N ależy dodać, że sam obójca był bar- 
d«o elegancko u b ran y : w czarne palto  
z karakułow ym  kołnierzem , elegancki 
ciem ny g a rn itu r , lak ie rk i i kalosze.

Na k ilk a  m in u t przed nadejściem  
tram w aju  k ilku  pasażerów  zwTÓeiło a a  
niego uwagę. W  zachow aniu nieznane
go młodzieńca było coś n ienatu ralnego .

K ilkak ro tn ie  w ybiegał n a  jezdnię, 
pow racał na chodnik, po trącał przyłem  
przechodniów, w yciągał coś z kieszeni, 
oglądał, słowem całe jego zachowanie 
było niew yraźne. K ilk u  pasażerów , k tó 
rzy  by li św iadkam i śm ierci nieznanego 
m łodzieńca u trzym ują , że poprzednim  
zam iarem  jego było rzucenie się pod 
samochód, później, praw dopodobnie, wi« 
dząc nadchodzący tram w aj, zm ienił po
stanow ienie.

*  *  #

Późnym  wieczorem dowiedzieliśm y 
się nazwisko sam obójcy. J a k  się okaza 
ło je s t to 25-letni J a n  Nowakowski, 
zain. w Sosnowcu, przy  ul. W ielkiej 17,

J a k  zeznał ojciec samobójcy, p rzy , 
czyną sam obójstw a by ł praw dopodob, 
nie zawód m iłosny.
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K ronika gdańska w prasie pol
skiej jest rubryką niewątpliw ie mę
czącą i monotonną. Jeśli w nagłów
ku artykułu  w ystąpi słowo 
„Gdańsk", można być pewnym, że 
chodzi tu  albo o ncwy akt pienia- 
ctwa przed ligą narodów, albo o 
demonstracje bojówek nacjonali
stycznych na ulicach Wolnego M ia
sta, albo szykany wobec obywate
li polskich. Pod tym  względem sytu
acja od lat n ie  zmienia się i — pod 
kątem chwili bieżącej — posiada 
pozory beznadziejności. W każdym 
bowiem razie ewolucja stosunków 
stale idzie ku zaostrzeniu. Hasło 
„Zuriick zum Reich" rozbrzmiewa 
tern silniej, im bardziej wzmagają 
się prądy odwetowe i rewizjoni
styczne w Niemczech,, których, e- 
chem i • satelitą duchowym Gdańsk 
pozostał.

Na tle tej rzeczywistości, staAvia- 
jąęej politykę polską wobec ciężkiej 
próby, d a ją  się od jakiegoś czasu 
słyszeć głosy jak b y  zniecierpliAvie- 
nia i rezy g n ac ji. z nabytych- praw . 
Mówi się i pisze,że G dańsk jes t Avrzo 
dem, którego uleczyć nie potrafim y, 
k tó ry  się żyAAu naszym i sokami, aby 
fabrykow ać z nich jady. Że może le
piej byłoby m achnąć ręką n a  cały 
ten- • rozpo litykow any  i w rogi kram  
pruski, a w szystkie siły poświęcić 
rozbudowie urządzeń portoAvych na 
Avlasnem Avybrzezu. P rz y  sposobno
ści zaś można by pokazać Gdańsko- 
A\ i, jak ą  cenę płaci- się za proAvoko- 
w anie państw a, od którego dobrej 
AAToli i ŚAAuadezeń zależy jego. egzy
stencja.

Istotnie „zemścić się" i „pokazać 
się" byłoby łatAvo. W ystarczy, aby 
Polska wycofała S A v ó j udział a v  stocz 
n i  gdańskiej i zamówienia a v  niej, 
zAyinę ła  dyrekcję kolejową, w strzy
mała dowóz taniej żyAAmości i prze
rzuciła cały swój faAvor na Gdynię, 
aby nazajutrz butne Wolne Miasto 
znalazło się w obliczu katastrofy go
spodarczej. Ale łatwość takiej od
płaty nie oznaczą jeszcze jej-celowo 
ści..

Mimo ty lu  cierni i przykrości 
nie Avolno nam Gdańska UAvażać za 
czynnik wrogi, zasługujący na zni
szczenie. Nie wolno nie przez litość, 
lecz przez wzgląd na nasz własny 
interes.

Gdańska potrzebujem y i potrze- 
boAv'ac będziemy zaAvsze, choćby Gdy 
ni a przerosła go rozmiarami. "War
tość tego klucza do W isły, zamyka
jącego jej ujście i decydującego o 
spławie po jedynej naszej a rte rji 
wodnej — nic nie zastąpi. W miarę 
dnls-ogo rozwoju gospodarczego 
państw a niezbędne będzie pełne w y
korzystanie wszystkich dróg handlo 
wych, wśród których W isła pozosta
nie zawsze drogą głÓAvną.

Jest to sprawa, wobec której u- 
stąpić muszą wszelkie kamienie, z 
tam tej strony nam pod nogi, i wszel 
kie odruchy, jakim i instynktoA\mie 
moglibyśmy odpowiedzieć. „Łącz
ność Gdańska z Polską — stw ier
dził niedawno m inister iStrasburger 
— jest nazawsźe nierozerwalna", a 
sugerowane z pewnych stron repre
sje Avobec Gdańska byłyby tylko wo- 
dą na młyn niemiecko - gdańskich 
nacjonalistów.

Co więc robić? Trzeba w ytrw ale 
i cierpliwie kamień po kamieniu kru

szyć m ur polityczny, aby tern sil
niej-zespoliły się węzły gospodarcze 
we wzajemnym stosunku jedynie roz 
strzygające. Trzeba może av niejed- 
nem poddać reAvizji nasze własne po
stępowanie. Bo i tu ta j nie wszystko 
jest w porządku. Jeden z. dzienni- 
kÓAV polskich ex re chronicznego za
targu o radę portu woła z despera
cją: „Gdańsk ńie chce być portem 
Polski", ale trochę dalej przyznaje, 
że i nasze stanoAvisko w tej radzie 
nic jest bez zarzutu. Je j polscy człon

koAvie grzeszą bezczynnością, nie
znajomością. rzeczy, a w pewnych 
wypadkach w ystępują nawet prze
ciw interesom Polski. Jakżeż potem 
żalić się, że. „portem zarządza się-w 
duchu wyraźnie dla Polski nieko
rzystnym", jeśli takich dobrano za
stępców?

Przykładu tego zapeAvne uogól
niać nie można, choć z dru-giej stro
ny Aviadomo, że np. organizacje pol
skie na terenie Wolnego Gdańska 
dotpiero teraz wychodzą z fazy wza

jemnych .walk, które paraliżowały 
ich stanowisko nazewnątrz. Dopie
ro teraz wysiłkiem gen. komisarza 
Rzeczypospolitej poAviodlo się do
prowadzić do stanu, który może za- 
decydoAvac o av pływ ach polskich w 
Gdańsku.

Rzucanie anatemy na „hydrę pru 
ską" jest rzeczą ł a tA v ą ,  ale p o litycz
nie bezAAmrtościową. „H ydrę" trze
ba wytresować, by jedząc z ręki p o l
skiej przestała gryźć. To jest jedy
nie racj ona! ń y  program.

Ulgi kredytowe dla
Ruda m inistrów  uchw aliła  p ro jek t

ustaw y; posiadającej n iezm iernie waż
ne znaczenie- dla is tn ien ia  i rozwoju 
polskich in sty tu cy j rolniczych, a spe
cja ln ie  spółdzielni handlow o - ro ln i
czych. P o lska  spółdzielczość rolnicza 
znalazła sic bowiem w bardzo trudnem  
położeniu wobec spadku* w ypłacalno
ści swych członków - rolników . Spół

dzielnie rolnicze dostarczały od kilku  
la t na  kredy t różnych tow arów  swym 
członkom, jak  naAVOzów sztucznych, na  
sion, m aszyn rolniczych i t. p. K asy 
spółdzielcze, ja k  kasy Stefczyka i inne 
rozdzielały k redy ty  państwowe w im ię 
niu banku rolnego; Spadek dochodu roi 
nika - członka tych spółdzielni uniem o
żliwił mu dotrzym anie term inów

Projekt ustawy
o  c io d f t k o w y c h  kredytach dla b ezrob otn ych .

Do ciał ustaw odaw czych wniesiony 
został p ro jek t ustaw y o dodatkoAvyeh 
kredytach  w sum ie 33.900.WJ złotych na 
dopłaty  skarbu  państw a do funduszu 
bezrobocia oraz na pomoc- dla- bezrobo
tnych.

K redy t ustalony w budżecie min. 
p racy  i opieki spoi. na  ro k  1931-32 na 
pomoc d la  bezrobotnych wynosi! 59 mil 
jonÓAV złotych. W  okresie od 1 kw ietn ia 
do 30 listopada r. b. w ydatkow ano na 
te n  cel 71.652.4(16 (z ł; nadwyżkę w sumie 
12.652.006 zł. pokry to  drogą przeniesie
n ia  z innych  pozycji budżetu m iniste- 
rjum .

W  okresie od 1 g ru d n ia  r. b , tlo 31 
stycznia 1932 r. przew idziana jest na 
ustaw ow ą dopłatę skarb u  państw a do 
funduszu bezrobocia ,oraz na akcje po 
mocy specjalnej dla bezrobotnych kwo 
ta  23.900.600 zł., k tó ra  to sum a pokry ta

będzie z oszczędności innych ministe- 
rjÓAY uzyskanych drogą zmniejszenia 
wydatków. Ponadto w okresie do 1 sty  
eznia 1932 roku przewidywany jest 
wpływ z dodatkowych opłat poczto
wych, radjofonicznych i kolejowych na 
rzecz bezrobotnych kwota 10 miljonów  
złotych, która to suma zostanie zara
chowana na doclicrt skarbu państwa. 
ItoAvnoezesnie przyznany zostanie z bu 
dżetu in iiiislorjum  pracy i opieki spoi. 
na okres 1931-32, kredyt w wysokości 
10 inilj. zł. do dyspozycji naczelnego 
komitetu do spraw bezrobocia.

Ogółem zatem na dopłaty skarbu 
państwa do funduszu bezrobocia, oraz 
na pomoc specjalną dla bezrobotnych 
do końca bieżącego okresu budżetowe
go niezbędny jest dodatkowy kredyt" w 
wysokości 33.900.066 zŁ, który też prze
widuje projekt omawianej ustawy.

izby pracy
w pro?eVcie n o l.  konfederacji

Ciekaw y p ro jek t o izbach pracy 
przedstaAvila władzom poi. konfedera
cja  zw. zaw. praooAAiiików umysłowych. 
P ro je k t ten  zyskał ap robatę  ostatniego 
kongresu konfederacji,. ’

W  projekcie tym  zaznaczono, że izoy 
p racy  w inny przedew szystkiem  opraco
wywać opinje i zalecenia av  zakresie 
tych działów po lityk i ustawodawczej, 
k tó re  dotyczą ry n k u  pracy.

P raca  ta  przytem  m usi być o parta  
n a  ustaw ow ym  obowiązku, nałożonym  
na rząd  p rzedk ładan ia  izbom odnoś
nych  m ateria łów , do opnji.

Izby p racy  pow inny prow adzić p ra 
ce badaw-cre w zakresie  po lityk i socjal 
nej i gospodarczej. Zsruzem  jednak  mu 
szą zorganizow ać dział poradnictw a ca 
wodowego, opartego  na nowoczesnych 
badaniach  psychotechnicznych.

Szerokie upraw nienie  do zorganizo
w ania szkolnictw a zawodowego, do
kształcającego i praw ie n ieistniejącego

pracowników umvs! -wych.
dziś — społecznego, muszą być również 
a trybu tem  izby pracy.

Izby pracy, jako organy samorządu 
gospodarczego najemnych pracowni
ków umysłowych i fizycznych, muszą 
być najwyższą formą przedstawiciel
stwa świata pracy najemnej poArolauą 
mocą przepisoAv praAva publicznego.

Jednocząc a v  swej organizacji zarów
no pracowników umysłowych, jak i f i
zycznych, izby pracy poAvinny jednak  
uwzględniać odrębne interesy i różne 
podstawy praAvne rozwoju tych grup, 
przez specjalne autonomiczne sekcje ro 
botniczc i prawnicze.

O rganizacja izb p:*acy, z uw agi na 
charak te r .ich zadań, p»ivinna być dwu
stopniowa. Regjonalne izby pracy  bę
dą sprawoAvaly funkcje samorządów. 
N atom iast ogólny w yraz op in ji i zale
ceń św ia ta  pracy  w inien przedkładać i 
ostateczną ich form ę opracowywać, ogół 
nopolski związek izb.

£3^.0 0 ® rofoofnmów
W  PRZEM Y ŚLE, GÓRNICTW IE,

D ziennik „Salu t P ob lique“ w Lyonie 
podaje dane sta tystyczne oparte  na u- 
rzędowych francuskich, dotyczące lloś 
ci robotników  cudzoziemców, zatruduio  
nych we F ra n c ji:

1. Przem ysł, górnictwo; handel: 
P a ry ż  (ogółem 340.000) w tem:

90.000 włochów, 50.000 belgów, 40.000 ^ro- 
sjan . 35.000 szwajcarów, 34.000 polakow,
91.000 innych narodów.

P row incja  (og. 913.000) w tem  307. UoO 
włochów, 166.000 polaków, 155.000 ńe»-

poS&kich rrancĄś
HANDLU i ROLNICTWIE
gów, 101.000 hiszpanów, 184.000 innych 
narodów.

2. Rolnictwo (ogółem 254.000) w tem : 
80.000 włochów; 67.000 hiszpanów, 44.0O1) 
belgów; 32.000 polaków, 31.000 innych 
narodów.

Ogółem cudzoziemców, za trudn io 
nych we F ra n c ji jest: 1.500.000. N a ogól 
ną sumę 232.000 za trudnionych  polaków 
we F ran c ji przypada na górnictwo 
100.000.

j rolniczych.
swych zobowiązań.. Z tego poAvodu spól 
dzielnie rolnicze znalazły sie w w iel
kich trudnościach finansowych. Trud
ności te zresztą datują się- odda a v  u a 
wskutek nieoględncgo prowadzenia 
księgo AYOśei i gospodarki, oraz konku
rencji kilku central spółdzielczych, pra 
cującyeh na tych samych terenach kra 
ju. Sytuacja spółdzielni rolniczych by 
ła już a v  1927 roku tak poważna, że 
rząd zmuszony był przyznać na pods a 
wie ustarry skarboAvej spółdzielczości 
rolniczej kredyt w wysokości 10 m iljo  
nów złotych. Kredyt ten tak zwany sa
nacyjny, popraAvił na peAvieu czas sy
tuacje naszej spółdzielczości rolniczej. 
N iestety jednak, jak to już wyżej 
lYspoinnieliśmy,pogorszenie sie sytuacji 
wsi, na skutek przesilenia rolnego, 
zneutralizowało te pomoc. Obecnie nad 
chodzi termin spłaty tych kredytów sa  
nacyjnyeh, rozdzielonych przez specjal
ny komitet rolniczo - spółdzielczy m ie
dzy poszczególne spółdzielnie. W końcu 
lutego' 1932 r. przypada większość term i 
nÓA Y płatności z tego tytułu.

Rygorystyczne ściągniecie tych należ 
nośei w jednym terminie mogłoby do 
proAvadzie wiele z pośród naszych spńł 
dzielni rolniczych do zupełnego upad
ku. Spółdzielczość rolnicza stanowi 
zbyt pożyteczną sieć organizacyjną dla 
kulturalnego, handloAYego i produkcyj 
nego interesu naszego rolnictwa, aby 
można było z lekkiem sercem przeć no 
dzić do porządku dziennego nad jej 
upadkiem. To też rząd postanoAvil je  
szcze raz przyjść z ivydatną pomocą 
naszej spółdzielczości rolniczej, proje
ktując wydanie specjalnej ustawy, 
wprowadzającej u lgi w spłacie kredy
tów państwowych dla spółdzielni rolni 
ezych. Projekt mianowicie upoważnia 
ministra skarbu do przedłużania termi 
u ó a v  spłaty kredytów, udzielonych spól 
dzielezośei z zapasów skarbowy eh je- 
szeze na mocy ustawy z 1927 r. W wy  
jątkowych wypadkach, zasługujących  
specjalnie na uzwględnienie minister 
skarbu będzie upoAwaznióny przez tę. u- 
stawę do całkowitego lub częściowego 
umarzania tych należności.

P ro je k t powyższej ustaw y  przedło
żony zostanie nieba-wem sejm owi do 
uchw alenia. P osiada  on isto tne znaczę 
nie niety lko dla naszej spółdzielczości 
rolniczej, ale i dla całego rolnictw a, 
gdyż u trzy m an ie  in sty tu cy j spółdziel
czych stanow i dla Ayielu ro lników  
szczególnie drobnych i średnich  gw arau  
cję uzyskiw ania  rom ocy finansow o - 
kredytow ej. Pow tóre zaś spółdzielnie 
uw olnione od p resji swych długów, 
p rzestaną  gnębić rolników  — swych 
członków. P ro je k t w prow adzenia tyeh  
u lg  ukazuje się w sam ą porę. S y tu ac ja  
ro ln ic tw a doznała bowiem pewnego od 
prężenia  Avobec zwyżki cen zbóż clilebo 
wych. W ymag-anie w tak im  momencie 
pod ry g o ram i sądowem i sp ła t państw o
wych należności kredytow ych od ro ln i
ctw a i jego in s ty tu cy j pogorszyłoby 
sytuację.

Z tych też AYzględów rolnicy powita  
ją projekt ustawy, zaproponowany 
przez rząd, z wdzięcznością, widząc w, 
fakcie opracowania tej ustawy t jeszcze 
jeden dowód troskliwej opieki czynni- 
k Ó A v  rzadoAvych nad istotuemi interes*  
mi rolnictwa.
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Ze zjazdu regionalnego kupiectwa w Częstochowie
zorganizowanego przez izbę przemysłowo-handlową

w Sosnowcu.
Onegdaj odbyt się tv Częstochowie 

Jja*id regionalny sfer kupieckich okrę
gu  ceęstochowskiego, zwołany przez iz
bę przemysłowo - handlową w Sosnow
cu. Zjazd m iał charakter dwojaki. Z 
jednej strony izba przez swych przed
staw icieli złożyła sprawozdanie z dzia
łalności swej za okres od czasu po
przedniego zjazdu regionalnego w 
Kielcach, a to dla zapoznania sfer ku
pieckich z aktualuemi pracami izby, ze 
szczególuem uwzględnieniem zagad
nień, obchodzących specjalnie kupiec- 
two, a z drugiej strony, w drodze oży
wionej dyskusji, przedstawione zosta. 
ły  i»zbie przez poszczególnych przedsta
wicieli kupiectwa w Częstochowie aktu
alne potrzeby tego kupiectwa i jego po
stulaty do ogólnej sytuacji gospodar
czej państwa jak i do zagadnień ściśle 
lokalnych.

Zjazd obradował w sa li straży ognio 
wej w Częstochowie przy udziale około 
400 osób ze ster kupieckich.

O godzinie 5 popoł. prezes izby, inż. 
Gadomski, zagaił obrady, w itając re
prezentantów władz oraz zebranyeh 
pinedstawieieli kupiectwa.

Przy stole prezydjalnym  zasiedli o- 
bok prezesa izby, wiceprezesi Grusz
czyński i Likiernik, radcowie izby S til
ler, W ajnsztok i W ilkoszewski, rezpre- 
zentujący jednoeześne poszczególne sto 
warzy sien ią  kupiectwa w Częstocho
wie, posłowie dr. Czernichowski i dr. 
Biluehowski, przedstawiciel stowarzy
szenia kupcoiv polskich w Warszawie, 
dr. Jakubowski i Szezerbiński, przed
stawiciel centrali związku kupców, dr. 
Zylbersztajn, przedstawiciel związku de 
talicznych kupców chrzęść, w Ccęstocho 
wie p. M isiórski.

Po przystąpieniu do obrad sabral 
głos dyrektor Dittrich, który złożył tre. 
ściwe sprawozdanie z działalności izby 
za okres ostatniego roku.

Z kolei radca izby, poseł dr. Czerni
chowski w ygłosił obszerny referat pod 
tytułem : „Podatki w preliminarzu bud 
żetowym państwa na rok budżetowy 
1932-33.

Referent scharakteryzował ogólny 
budżet państwa na rok przyszły, za
m ykający się preliminowanym deficy
tem około 70 m iljonów złotych i wska
zał na przewidywane oszczędności, któ
re mają posłużyć na pokrycie tego de
ficytu. a

Zobrazowawszy następnie stanowi
sko sfer oficjalnych w sprawie podatku 
przemysłowego, oświadczył referent, że 
zamierzona jest całkowite zniesienie te
go podatku w ciągu lat najbliższych, a 
już w budżecie na rok 1932-33 przewidzia 
ne jest zm niejszenie wpływów z tego  
podatku w stosunku do wpływów z r. 
1929-30 o 40 proc, tj. mniej więcej w 
tym  stosunku, w jakim  zm niejszają się 
obroty w tym  okresie, przyezem pod
kreślił, że w  pierwszym okresie u lga. 
m i objęte jest wyłącznie knpiectwo. 
Mówca przedstawił następujące wytycz 
ne częściowej reformy tego podatku, 
które m ają być uchwalone na komisji 
skarbowej sejmu, a równocześnie in- 
formował zebranych o projektach po
datkowych, częściowo już uchwalonych  
przez sejm, mających pokryć ubytek do 
chodów skarbu państwa z tytułu obni
żek podatku przemysłowego. Są to do
datek kryzysowy do podatku dochodowe 
go, kum ulacja dochodów, specjalny do
datek do podatku dochodowego od do
chodów rejentów, komorników sądo
wych i pisarzy hipotecznych, podatek 
od  ̂nieruchomości, podatek od lokali o- 
raż podatek od energji elektrycznej. 
W ysłuchane przez zebranych z ogrom- 
nem zainteresowaniem  obszerne wywo
dy posła Czernichowskiego dały peł
ny obraz tego, jak w  najbliższym cza, 
sie kształtować się będzie polityka po
datkowa państwa. - ?

Z kolei przedstawiciel centrali związ
ku kupców w W arszawie dr. Zylber
sztajn omówił szczegółowo aktualny  
projekt reform y podatku przemysłowe
go, idący w kierunku zryczałtowania

tego podatku. *
Radca prawny izby dr. Braun w re

feracie pod tytułem: „O lojalności w 
handlu" omówił zagadnienie zwalczania 
nieuczciwej konkurencji kupieckiej, 
przyezem wskazał na różne formy nie
lojalnego współzawodnictwa, zwłaszcza 
na przejawy tej plagi w poszczególnych 
ośrodkach okręgu izby sosnowieckiej. 
Referent w yjaśnił rolę izb przemysło
wo - handlowych przy zwalczaniu nie
uczciwej konkurencji i scharakteryzo
wał dotychczasowe wystąpienia oraz na
mierzenia na przyszłość izby sosnowiec
kiej w tej dziedzinie, a równocześnie 
podkreślił, że tylko w drodze współdzia
łania samego kupiectwra i jego organi. 
zaeyj w tej akcji mogą być osiągnięte 
dodatnie, wyniki.

Z kolei w ygłosił delegat stowarzyszę 
nia kupców polskich w W arszawie, p. 
Szoierbiński przemówienie na temat ak 
tualnych potrzeb i postulatów kupiee- 
twa. W przeszło godzinnej mowie zo
brazował p. Szezerbiński przyczyny o- 
beenego katastrofalnego stanu kupiec
twa i jego aktualne, postulaty, porusza
jąc następujące problemy: etatyzacji 
życia gospodarczego, pro konsumencka, 
a nie liczącą się z interesam i produk
c ji i wym iany polityka gospodarcza, 
konieczność utworzenia specjalnego de
partamentu handlu wewnętrznego w 
m inisterjum  przemysłu i handlu, sto
sunek rządu do organów samorządu go
spodarczego oraz konieczność kontaktu 
izb przemysłowo - handlowych z szero- 
kiemi sferami kupieckicmi, sprawy po

datkowe, a w szczególności problemy 
amnestji, sprawę kredytów dla kupiec
twa, polityki sprzedażnej karteli, ca . 
gadnienia eksportu w zależności z za
gadnieniem odbndowy rynku we wnętrz 
nego, konieczność organizowania się ku 
piectwa w stowarzyszeniach zawodo
wych. „

Po tych referatach wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której zabierało 
głos szereg przedstawicieli m iejskiego  
kupiectwa, a między innemi pp. Orłów 
ski, Kluczny, Nowicki, Projerman, 
Kohn, Misiorowski, Rajnszycer i  B ia ł
kowski.

Mówcy poruszyli szereg zagadnień 
gospodarczych zarówno natury ogólnej 
jak i lokalnej oraz w ystąpili z szere
giem  interpelacyj, na które w  im ieniu  
izby udzielali odpowiedzi prezes Ga- 
domski, radca Czernichowski, radca 
prawny Braun i referent Siekański.

W szystkie wnioski, złożone w czasie 
cjazdu, zostaną przekazane odpowied
nim komisjom izby przemysłowo - han
dlowej w Sosnowcu. «.

Zjazd regionalny w Częstochowie, 
który był czwartym z kolei zjazdem, 
urządzonym przez izbę przemysłowo - 
handlową w Sosnowcu w swym okręgu 
przyczynił się niewątpliw ie do pogłę
bienia kontaktu między izbą, a sfera, 
mi kupieckiemi, co idzie, po lin ji dą
żenia izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu, pragnącej prowadzić swą 
pracę w stałym  ścisłym  kontakcie t  
reprezentowanemi przez izbę sferam i 
gospodarczemi.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu 

zwłok męża, ojca i teścia
drogich nam

ś. p. MATEUSZA PIETRASZKA
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności starszemu Cechu, p. 
Maćkowiakowi, kolegom i znajomym Zmarłego — składają z głębi zbola 
łych serc serdeczne „Bóg Zapłać" ŻONA, CÓRKI. SYNOW IE I ZIĘĆ.

Dzisie sze demonstracje komunistyczne w Zagłębiu
SPOTKAJĄ SIĘ Z OSTRĄ INTERW ENCJĄ POLICJI.

Na dzień dzisiejszy, z polecenia Mo. 
skwy elementy wywrotowe w Polsce, 
szczególnie w ośrodkach o dużem sku
pieniu robotniczem, zapowiedziały t. 
zw. „marai głodnych".

Wśród komunistów zagłębiowskich, 
zarówno komunistycznej partji pol
skiej, jak i związku młodzieży komuni
stycznej, od kilku dni czynione były  
przygotowania, mające na celu zorgani 
zowanie jaknajwiększej ilości demon
strantów, co tern samem mogłoby się 
przyczynić do powodzenia zamienio
nych planów.

Do Zagłębia przyjechało kilku wy
słanników komuny z różnych stron

Polski, których zadaniem jest przygo
towanie akcji.

W wielu miejscowościach Zagłębia 
rozrzucone zostały ulotki o treści w y
bitnie antypaństwowej, wzywające ro
botników do czynnego wystąpienia i  
grem jalnego wzięcia udziału w demon
stracjach w  dniu „marszu głodnych".

Ze strony policji poczynione eosta- 
ły  odpowiednie przygotowania. Na  
dzień dzisiejszy zarządzone zostało ostre 
pogotowie.

Stosownie do wydanego zarządzenia, 
policja rozpraszać będzie wszystkie 
większe zgromadzenia ludzi.

Oblężenie głośnego włamywacza
w Gołonogu

RANNY BANDYTA GLEN DOSTAŁ SIĘ W RĘCE POLICJI.
W ywiady przeprowadzane przez 

policję ustaliły, że w mieszkaniu R. 
Cebo, zam. na kolonji Krasowy w 
Gol o nog'll ukryw a się od szeregu dni 
znany policji włamywacz i bandy-

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol" (z kogutkiem)

f  Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

ta Juljan Gleń.
Onegdaj wieczorem policja obsta 

wiła dom, a v  którym  ukrywał się 
bandyta.

W chwili wkroczenia policji do 
mieszkania Gleń usiłował zbiec-

W ezwany przez pozostającego 
na czatach w sieni jednego z poli
cjantów do zatrzym ania się nie u- 
czynił tego, usiłując w dalszym cią
gu wymknąć się na przyległe po
dwórko. Policjant wówczas dał z 
karabinu strzał ostrzegawczy, wzy
wając bandytę do zatrzym ania się.

K iedy i to nie pomogło policjant 
strzelił drugi raz, raniąc Głenia w  
lewy bok. W stanie ciężkim prze
wieziono go do szpitala, gdzie wczo
ra j zmarł. P rzy  Gleniu znaleziono 
rewolwer systemu hiszpańskiego z 
dwoma magazynami oraz 36 luźnych 
iiaboi.

His czyńcie
I eksperym entów  
i  ze zdrowiem

Nie dajcie się nam ów ić na  nie inne
go, rzekom o rów nie dobrego.

f i l  I A , ł  udow odniony p rep a ra t ULLA Profilaktyczny, urzędow o 
w ypróbow any.

II

Zwyczaje ludowe 
w okresie adweniu,

Znany i zasłużony pracownik na pc 
lu etnografji, Oskar Kolberg, tak opo
wiada o zwyczajach adwentowych na 
Mazowszu:

„Podczas adwentu lud wiejski w nie 
dzielę o godzinie czwartej rano wycho
dzi do kościoła na roraty, tak, że zale
dwie jedna osoba pozostaje na straży 
W chacie.

Przez cały adwent około godziny ós 
mej ż wieczora wygrywają parobcy 
swe melodje na „ligawkacli, wyrobio
nych z wierzbowego lub lipowego drze 
wa, rozłupanego, następnie wyżłobione 
go zewnątrz, wreszcie złączonego znów; 
i oklejonego smołą. Nabite jest ono o- 
brąezkami drewnianemi i ma na koń
cu węższym bączek do zadęcia. Chcąe 
mieć odgłos jej mocniejszym i przy
jemniejszym, kładą ligawkę w krypę do 
pojenia bydła i zamrażają. W czasie 
adwentu przychodzą niektórzy z temi 
ligawkam i do kościoła i grają na nich 
na chórze podczas podniesienia".

Z innych źródeł wiemy, że podobuy 
zwyczaj przechowuje się także na Pod
lasiu. Przez cały adwent rano i wieczo
rem wyszedłszy przed dom na miejsce 
otwarte, młodzi chłopcy grają na ligaw  
kach. Jest to podobno jeden z najstar 
szych instrumentów muzycznych w Poi 
see, 2 — 3 łokci długi.

Tony proste, tęskne i rzewne, które 
w eiehe i mroźne wieczory słychać h a  
kilka kilometrów, są jakby przypom
nieniem sądu ostatecznego, do którego 
pobudkę zagra kiedyś światu Michał 
Archanioł, a który to sąd, jak sobie to 
lud nasz tłumaczy ma odbyć się w łai 
nic w czasie adwentu.

Jak w czasie każdych innyeh uro
czystości kościelnych, tak samo i w cza 
sie adwentu lud śpiewa chętnie odpo
wiednie pieśni nabożne. Aleksander Po 
liński, znany archeolog muzyczny po
wiada, że z dawnych melodyj hejnało
wych, granych w wiekach średnich z 
wieży kościoła Mariackiego w Krako
wie, dwie doeliowały się w pieśniach 
ludowych, śpiewanych w czasie adwen
tu. Melodja pierwszej z nich utrzyma
na jest w pierwszej tonacji gregoriań
skiej, a zaczyna się od słów: „Hejnał 
wszyscy zaśpiewajmy, cześć i chwałę 
Bogu dajmy". Drugą melodję lud śpie 
wa rzewnie i tęsknie na całej przestrze 
ni naszej Ojczyzny, a zaczyna się ona 
od słów: „Boże wieczny, Boże żywy, od 
kupicielu prawdziwy".

W wielu stronach naszego kraju jest 
chwalebny zwyczaj, że w czasie adwen 
tn, podobnie jak na W ielkanoc każdy 
prawie idzie do spwoiedzi, a wesołe mu 
zyki, tańce, wesela i hałaśliwe zabawy 
milkną wszędzie. Prócz tego w środy i 
piątki obchodzą wszędzie ścisły post, 
jak nakazuje kościół, w soboty zaś prak 
tykuje się pewną wstrzemięźliwość od 
potraw mięsnych.

Nasz lud ^wiejski lubi trzymać się 
konserwatywnie starych zwyczajów, a 
wiedzieć trzeba, że w dawnej Polsce 
okres adwentowy obchodzono ściślej i 
surowiej, niż w wielu innych krajach 
katolickich. Przez cały adwent bowiem  
jedynie dwa lub trzy razy w tygodniu  
jadano dawniej mięso, a byli nawet i 
tacy, eo w tym okresie zupełnie od mię 
snych potraw się wstrzymywali, jada
jąc tylko nabiał i owoce.

W dzisiejszych czasach jeszcze tylko 
lud wiejski pamięta, że czas adwento-; 
w y przeznaczony jest na to, aby ludzie; 
oderwawszy się od zabaw i uciech św i«  
towych m ieli czas do zastanowienia się  
nad sobą, skupili się duchowo i  przy
gotow ali na. Narodzenie Chrystusa-
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K R O N I K A .
G r u d z r e n

Dzis: Walerjana i Ireneusza 
Jutro: S. dz. Euzebjusra B. M. 
Wschód skońca: 7.37

W torek Zachód słońca: 3 25

" W A R S Z A W A .
W torek, 15 grudnia.

11.45. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. I .
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. a s t r ,  
hejnał z wieży m arj z K rakow a. 12.05. 
P ro g ram  na dz. bież 12.10. P ły ty  g ra 
mofonowa. 13.10. Kom. m eteor. 13.15. 
K om unikat gospodarczy. 13.40. P o g a
danka rolnicza. 13.55 M uzyka ludowa. 
14.00. P ogadanka rolnicza. 14.15. M uzyka 
ludowa. 14.20. P ogadanka rolnicza. 14.50 
P ły ty  g ram ol. 15.15 C hw ilka lotnicza. 
15.25. „Aby trad y c ji stało  się zadość".
15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków . 15.50. 
P ro g ram  dla dzieci 16.20. Odczyt ze 
Lwowa. 16.40. P ły ty  gram of. 17.10. Od- 
ezyt esper. z K rakow a. 17.35. K oncert 
popularny . 18.50. Rozm aitości. 19.15. Po 
rady  praw ne d la  rolników. 19.25. P ro 
gram  na dzień nast. 19.30 P ły ty  gram of.
19.45. P rasow y dz. radjow y. 20.00. D ialog 
pt. „Bezrobocie i nadprodukcja'*. 20.15. 
M uzyka lekka. 2145 Słuchowisko pt. 
„Sybir**. 22.30. D odatek do pras. dzien: 
n ika radjow ego. 22 35. Kom. m eteor, i 
policyjny. 22.40. W iadom ości sportowTe.
22.45. M uzyka z re s tau rac ji „G astro
nom ja  .

K A T O  W  I C E.
W torek, 16 g rudn ia

11.40. P rzegląd  p rasy  k raj. P  A. T.
11.58. S ygnał czasu z War.sz. 12.10. Mn 
zyka .popul. z p ły t g ram of.-13.10, Kotu. 
z W arsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. Śl. 15,05. Interm ezzo muz. 
15.15. Tr. z W arsz. 16.20. Odczyt ze Iw o  
wa. 16.40. K oneert z p ły t gram of. 17.10. 
Odczyt osperancki z K rak . 17.35. K on
cert z W arsz. 18.50. Rozm aitości. 19.05. 
Odcinek powieść. 19 20. O poezjach A r
tu ra  Oppm ana. 19.40 Kom. sport. 19.45. 
Tr. z W arsz„ paezem program  na dz. 
nast. 22.50. M uzyka z W arsz.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.

Mąż miliony
POWIEŚĆ

Kursy dla drużyn ratowniczych przeciwgazowych
w Sosnowcu.

Z Sosnow ca.

Zarząd kala P. C. K. w Sosnowca, 
jak to już donosiliśmy, w dniu jutrzej 
szym otwiera kurs dla drużyn ratovs nl 
czy eh P. C. K. Otwarcie kursu nastąpi 
o godz. 6.30 wiecz., w sali szkoły Nr. 1 
im. Praussa przy ul. prez. Mościckiego 
Nr. 18.

Zgłoszenia przyjmuje jeszcze biuro 
P. C. K. do godz. 3 popoh, poczem cgło . 

siseuia można bgdzie uskutecznić od 
godz. 6 wiecz. w szkole im. Praussa.

Kurs bodzie trwał około ośmiu

tygodni, poczem nastąpi egzamin. Wy 
kłady odbywać się będą dwa razy tygod  
niowo t. j. w poniedziałki i środy od 
godz. 6.30 do 9 wiecz. W ykłady prowa
dzić będą pp.: dr. Mach on, insp. Zakol- 
ski, iustr. Babiarz, instr. Dyner l 
instr. Wesołowski,
• Zarówno zarząd koła jak i kierował 

ctwo kursu dołoży wszelkich starań, 
aby kurs wypadł jakuajlepiej i prosi 
o jaknajliczniejsze przybycie i zapisa
nie się na kurs.

(s) Konferencja przyrodniczo - goro
graficzna. Jutro o godz. 10 rano w szko 
le powszechnej nr. 16 w Sosnowcu odbę 
dzie się konferencja rejonow a g ru p y  
przyrodniczo - geograficznej.

(s) Zarząd legji inwalidów wojsk poi 
skicli w Sosnowcu zaw iadam ia swych 
członków o w akujących konsesjack: ua  
terenie po w. będzińskiego — re s tau ra -  
cyj, na teren ie  Śląska — sklepów ty to  
niowyeh. P odania  należy składać do 
dnia 22 b. m. w sek re ta riac ie  (Sosno
wiec, ul. P arkow a 1).

Z żvc!,a związku strzelickiego adtfziafu w Będzinie,
W ubiegłą sobotę odbyło się posie

dzenie sprawozdawcze zarządu oddzia
łu przy udziale wydziału wykonawcze
go zarządu powiatu z Sosnowca w oso- 
baeh prezesa W. Szeitka, komendanta 
Z. .Nowary, sekretarza T. Drag*!new
skiego i wiceprezesa S. Abrntańskiego. 
Pierwszy zabrał glos p. J. Placek, re
ferent wyeh. obyw., który złożył spra
wozdanie z odegranej w dniu 7 b. m 
sztuki pt. ,,Jaśko bohater** przez sekcję 
dramatyczną oddziału przy pomocy or
kiestry symfonicznej. Na przedstawie
nie to przybyli członkowie, rodziny ich 
i sym patycy, zapełniając szczelnie sa
lę. Następnie inż. Kamiński, prezes od
działu, omówił obszernie sytuaeję Zi
na usuwa oddziału, która jest dość po
m yślna ze względu na posiadanie sta 
lego źródła dochodów. W związku ze

Trzy widowiska po cenach najniż
szych. W szystkie m iejsca na  parte rze  
po jednym zł., na balkonie po 50 groszy 
U każą się poraź o statn i na  naszej sce
nie doskonałe sztuki, k tóre  przez szerrg  
wieczorów bawiły publiczność;

Dziś we w torek ■ kom edja w 3 ak 
tach B! Oonnersa „Woxy“ z p. J . Sobot- 
kowską w roli głównej.

W środę, 16 b. m kom edja w 3 ak 
taeh  H ennequina 1 Coolusa p. t. „Dzwo 
nek alarmowy** z pp. K ossakow ską, Za
krzeńskim , dyr. Tańskim . Helskim , Or- 
choniem i. .in.

W czw artek, 17 b m. g łośna sztuka 
w 7 obrazach A. F a jk o  p. t. „Człowiek 
z tek ą"  z dyr. Tańskim  w roli prof. 
G ranatow a.

Początek widowisk o godz. .8.15 wieez. 
Przedsprzedaż biletów  w składzie m at. 
piśm. W ł. Czechowskiego ul. 3 m a ja  8, 
tel. 8-24.

Jadwiga Suiosarska w Sosnowcu.
K rólow a ekranu  polskiego, u lub ien i

ca publiczności — Jadw iga Smosarska, 
w ystąp i gościnnie ne scenie te a tru  m iej 
skiego w piątek, 1.8 b. m. o godz. 8.30 
w doskonałej kom edji V erneu ila  „Orzeł 
czy reszka**, w otoczeniu znanych a r ty 
stów teatrów  w arszaw skich K azhn ja  
rza Justjana, Stanisława Daezyńskie- 
go, Wł. R atschki i St. Łapińskiego.

zbliżającemi się świętami Bożego Nar* 
dzenia zarząd oddziału postanowił u- 
rządzić w dniu 9 stycznia 1932 r. trady
cyjny opłatek strzelecki dla członków i 
zaproszonych gości.

Pezatem załatwiono szereg drobniej 
szych spraw komendy oddziału, poru
szonych przez p. Jędralskicgo.

W tym samym dniu powiatowy ko
mendant p. w. 11 p. p. por. Nowakow
ski przeprowadził kontrolę działalnoś
ci oddziału ćwiczącego w zakresie p. 
w. i w. f., wygłaszając dłuższe przemó 
wiewie o obowiązkach wobec państwa 
i wykonywaniu ich przez członków 
związku strzeleckiego, jako organiza
cji o charakterze wojskowym. W eza- 
sie tej lustracji był obecny również i 
zarząd oddziału.

Tragiczny trójkąt małżeński
P o n u r e  Jzieic dramatu rodzinnego

Ostatnio w Sławkowie, w pow. olku 
skim m iała m iejsce wstrząsająca trage 
dja na tle współżycia małżeńskiego, w 
znanej i poważanej rodzinie.

U p. Cembrzyńskich zamieszkał od 
lat kilku jako sublokator, Hieronim  
Nowacki.

Dzięki zrównoważonemu i prawemu 
charakterowi, Nowacki wkrótce pozy
skał sobie sym patję całego domu, tym 
czasem po za domem poczęły krążyć 
złośliwe plotki.

Z czasem stało się publiczną tajeia 
nieą, że sublokator Cembrzyńskich jest 
— jak to się mówi — tym  trzeeim w 
małżeńskim trójkącie.

Fama podawana z ust do ust dostała 
się również do uszu domowników. Po 
kilku słownych bavaljach,niiędzy Nowa 
ckim a głową rodziny, doszło do ostrzej 
szych stare, z których ostatnie zakoń
czyło się krwawą tragedją.

W czasie kłótni, najstarszy syn 
Cembrzyńskich, 20-letni Stanisław, ma

— Tak... Gdybym potrzebował te
raz służącego, nie dbałbym o to, by 
był uczciwym... Wymagafbym twe
go dawnegb charakteru... niezależno
ści w kwestjach moralnych—

Pijak nadął się dumnie i rzekł:
— Panie hrabio, prawdziwe cha

raktery są niezłomne; jakim  byłem 
dawniej, takim jestem i dzisiaj.

— Więc byłbyś wiernym, gdyby 
ci dobrze zapłacono1?

— W iernym jak pies ślepy.
— I  gotówbyś zrobić za pienią

dze wszystko, czegoby od ciebie za
żądano1?

— Wszystko i więcej niż wszyst 
ko... Lata płyną... chciałbym zapew
nić sobie jaką małą rentę, a malar- 
stwo jej nie da

rzyć jakie zlecenie natury delika 
tnej.

— Pan hrabia chce zapewne po
wiedzieć, że lubię podchmielić so
bie cokolwiek1?

— Tak.
— Ośmielam się upewnić pana 

hrabiego, że dziś stało się to przy
padkiem tylko. Byłem na pogrzebie 
jednego z moich kolegów. Po wyj
ściu z cmentarza poszliśmy na ka
wałek sera i butelczynę wina— A 
że dziś gorąco, więc to mi zaszkodzi 
ło... To tylko dowodzi, że nie przy
wykłem... Zresztą za godzinę będę 
już zdrowym zupełnie. Niema nie 
takiego, co mogłoby mi przeszko
dzić przyjąć służbę u pana hrabie
go, jeżeli tylko mogę się przydać—

— Potrzebuję kogoś tylko tym 
czasowo.

— Tymczasowo — powtórzył 
Dufour — a później?

X II .

— Bardzo słuszne pragnienie... 
tylko że od czasu jak opuściłeś u 
mnie służbę, nabyłeś jednej wady, 
która może stać się przeszkodą do 
spełnienia tych zamiarów.

— Wady, której pan hrabia da
wniej we mnie nie spostrzegał?

— Tak i wobec której zawahał
bym się, gdybym chciał ci powie

Ju ljusz do Lucenay namyślał 
się przez parę chwil, poczem od
rzekł :

— Później— być może... jeszcze 
nie wiem... to zależy...

— Niech więc pan hrabia weź
mie mój adres — odrzekł pośpiesz
nie Dufour. — Dwa la ta  już upły 
nęło od czasu jak opuściłem służbę 
u pana hrabiego i przetarłem się

(s)Zarząd grupy fizyko - maternal.
nauczycielstw a szkół powsz. w Sosnow. 
eu zaw iadam ia swoich członków, że 
lekcja wzorowa z fizyki odbędzie się 
w szkole w ydziałowej w K atow icach 
(ul. Szkolna) w dniu 16 b. m. (środę) 
o godz. 13.30. Lekcję prow adzi kierow
niczka pracow ni przyrodniczej p. Za
jącówna. P o  lekcji dyskusja  i zwiedze
nie urządzeń pracow ni.

W yjazd z Sosnowca g. 12.40.

jąc pod ręką nożyczki, wpakował Je 
w brzuch Nowackiego.

Nowaeki bez jęku padł na ziemię.
Wezwana pomoc okazała się bezsku 

teczną, wobec przedziurawienia jelit w 
kilku miejscach. Nazajutrz Nowacki,
nie tracąc przytomności, wyzionął
ducha.

Sprawca krwawej zbrodni oddał się 
sam w ręce policji, podając motywy, 
jakie pehnęły go do popełnienia stras* 
nego czynu.

Cembrzyński stanął przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu.

Słowa spowiedzi oskarżonego wy
warły na audytorium silne wrażenie, 
budząc zarazem współczucie.

Jedno było pewnem, że Cembrzyń- 
skiego nie może spotkać surowa kara, 
jaką przewiduje za zabójstwo kodeks 
karny.

Wyrok 6-ciu m iesięcy twierdzy przy 
jęty został z widocznem zadowoleniem.

(s) Usiłowanie samobójstwa. W  m ie
szkaniu w łasnem  przy  ul. Słow ackiego 
12 w Sosnowcu usiłow ała popełnić sa
m obójstwo przez wypicie esencji oclo 
wej, 23-letnia S tan isław a Pogodowa, 
mężatka. W stan ie  bardzo ciężkim prze 
wieziono ją  do szpitala. Powód rozpacz 
liwego kroku — narazie n ieznany.

(d) Kradzież mięsa w Strzem ieszy
cach. Z ja tk i Bajrier F ra jd li  w S trze
m ieszycach n iew ykryci złodzieje s k ra 
dli 150 klg. m ięsa wołowego, w art. 130 z t

Z B ędzina.
(b) Apel do miejscowego społeczeń

stwa w Będzinie. M iejski kom itet d la  
spraw  bezrobocia w Będzinie zw raca 
się za uaszem pośrednictw em  do m ie j
scowego społeczeństwa z gorąeym  ape
lem, by zam iast życzeń św iątecznych i 
noworocznych składano choćby drobno 
datki na  rzecz bezrobotnych.

(b) Święty Mikołaj** w szkole pow
szechnej. Uczniowie szkoły powszechnej 
nr. 7, pod kier. nauczyciela Ja n a  W y 
ki ela odegrali obrazek sceniczny p. t.f 
„Święty Mikołaj**. W ykonawców po
szczególnych. ról darzono rzęsistem i o- 
klaskam i. Czysty dochód osiągnięty  z 
p rzedstaw ienia w sum ie 2(7 zł. 86 gr. 
przekazano na  kupno m ateria łów  piś
m iennych dla dzieci bezrobotnych.

(b) W łam anie w W ojkow icach K o
m ornych. O negdaj w nocy przez otwor. 
w yłam any w dachu (strzecha) w dom u 
Józefa F e rd y n a  w W ojkow icach K o
m ornych dostał sie. do m ieszkania zło
dziej u siłu jąc  skraść garderobę. W  pew: 
nej chw ili zbudzili się domownicy, zło
dziej zaś widząc, że jest śledzony p rzy  : 
swej robocie w ystrzelił na postrach  w. 
su fit i zbiegł w niew iadom ym  k ie ru n 
ku. U ciekając zdołał on jednak  zabrać 
ze sobą g a rn itu r  w raz z zegarkiem , 
w artości 120 zł.

Z Dąbrowy.
(d) Za niedozwolone zabiegi. S tan i

sław a P iw ow arczyk, la t  24, z Zagórza, 
z zawodu służąca, uciekłą się do niedo
zwolonych zabiegów akuszery juych . Po  
w odowała się wstydem.

Sąd skazał j ą  na  3 m iesiące więzie
nia, z zawieszeniem w ykonania  k a ry .

już na świecie... Nauczyłem się wie 
lu rzeczy, które będę mógł zużyfk) 
wać na korzyść pana hrabiego...

— Zobaczymy—
Juljusz wyjął notatnik i zapy

tał:
— Gdzież więc mieszkasz?

. — Ulica des Envierges, nr. 20.
— G dzież to ta  ulica ?
— W Belleville.
Juljusz zapisując adres, my

ślał:
— Kto wie, czy w danej chwili 

nie będę potrzebował kogoś śmiałe
go, inteligentnego, bez skrupułów, 
niecofającego się przed niczem, by 
le tylko dobrze zarobił — głośno zas 
rzekł:

-— Dokądże idziesz teraz?
— Idę do Saint — Ouen do mo

ich towarzyszów, pracujących przy 
pewnym domu wiejskim— Jakby 
mi się przydał taki dom na stare la
ta.

— No, to idź, ja  zaś się wrócę. 
Przechadzałem się oczekując na pe
wną osobę, z którą miałem się zejść 
pod cmentarzem Saint - Ouen. Nie 
potrzebujesz mówić nikomu o na- 
szem spotkaniu—

— Pan hrabia nigdy chyba nie 
miał powodu uskarżać się na moją 
niedyskrecję.

Ju ljusz w yjął z kieszeni luidora 
i  dał Dufourowi.

— Więc to na zadatek? — zapy
tał ten ostatni śmiejąc się.

— Nie mówię ani tak, ani nie.., 
to zależy od okoliczności— Do wi
dzenia — i rzekłszy to, zwrócił się 
w stronę bulwaru Ornano.

— Dziękuję panu hrabiemu— Da 
widzenia z panem hrabią — wołał 
Dufour za odchodzącym. — Niech 
pan hrabia pam ięta o mnie...

Młody człowiek oddalał się poś
piesznie...

— Śliczny pieniążek — mówił do 
siebie eks-lokaj. — Zawsze hojny, 
choć zdaje mi się że klepie biedę 
chwilowo.... Ale on jeszcze w ypły
nie— oho, znam ja  go...

I rzekłszy to, Dufour krokiem 
już nieco pewniejszym skierował 
się ku Saint - Ouen.

Pójdziemy za nim, gdyż znaj- 
dziem tam pewną osobę, która ode
gra bardzo ważną rolę w naszem^o- 
powiadaniu.

Dufour przybywszy do wsi 
Saint - Ouen, podszedł do położone 
go wśród obszernego ogrodu domu, 
przyłożył do ust obie dłonie złożo
ne w trąbkę i wydał sygnał Jeszcze 
nie przebrzmiało echo, gdy z domu 
odpowiedziano podobnym okrzy
kiem, a z okien wychyliło się kilka 
głów malarzy z płaskiemi pędzlami 
w rękach

d. c. n.

s .
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PRELIMINARZ BUDŻETOWY IZBY NA II. 3832. — UTWORZENIE OKRĘGOWEJ KOM ISJI EK
SPORTOWEJ. -  UCHWAŁA W SPR A W IE  EGZAMINÓW CZELADNICZYCH.—W NIOSKI O NA

DANIE ODZNAKI RZEMIEŚLNICZEJ ZASŁUŻONYM W RZEMIOŚLE.
W  Kielcach odbyło się plenarne 

posiedzenie członków kieleckiej iz
by rzemieślniczej, któremu przewo 
dniezyl prezydent izby p. Miiuard 
Balcer. W zebraniu wzięli udział 
pp.: delegat ministra przemysłu i 
handlu inż. JE, Kola siusia i instruk 
tor korporacyj przemysłowych W.  
Wojtowicz.

Po zagajeniu zebrania przez pre
zydenta izby zabrał glos instruktor 
korporacyj Wojtowicz, który w ob- 
•szernem przemówieniu omówił o 
'świadczenie senatora St. Zjednoczo
nych Ameryki Północnej Boraha, 
w sprawie zachodnich granic Polski, 
poczem zebrani uchwalili rezolucję 
protestującą.

Z kolei odczytano protokuł z po
przedniego zebrania oraz powołano 
na asesorów pp.: A. Sutowicza i Ss. 
'Bruka oraz na protokulanta p. B. 
Ryszkowslaego.

Następnie prezydent izby zapo
znał zebranych z ważniejszemi spra
wami, które były przedmiotem prac 
izby w ostatnich dwuch miesiącach. 
W szczególności prace izby dotyczy 
ły; ustalenia możliwości eksporto
wych wyrobów rzemieślniczych, 
sprawy kredytów dla rzemiosła, o - 
pinjowania projektów ustawodaw
czych, przedstawienia władzom .skar 
bowym kandydatów na członków ko 
misyj szacunkowej i odwoławczej 
dla podatku przemysłowego od obro 
tu, nielegalnie wykonywanego rze
miosła oraz kształcenia terminato
rów .przez osoby nieuprawnione, po 
mocy dla bezrobotnych pracowni 
ków rzemieślniczych, konkurencji za 
kładów więziennych, warsztatów 
szkolnych itp., przyjmowania zamó 
wień do wykonania przez składy 
materjnłów bławatnych, wyrobów 
stolarskich itp., przeprowadzenie eg 
zaminów czeladniczych i mistrzow
skich w kilkudziesięciu komisjach 
egzaminacyjnych oraz- wydawanie 
opinij w różnych sprawach doty
czących rzemiosła.

Ponadto prezydent izby i sekr. 
izby Axentowicz zapoznali zebra
nych z przebiegłem- dwudniowych 
obrad zjazdu izb rzemieślniczych od 
bytego w radzie izb rzemieślniczych 
w Warszawie w dn. 23 i 24 listopa
da r. b. Przedmiotem obrad, poza 
sprawami organ izacyjnemi były naj 
aktualniejsze dla rzemiosła w chwili 
obecnej zagadnienia gospodarcze i 
podatkowe oraz wykonanie budże 
tów izb rzemieślniczych.

Zebrani przyjęli powyższe do 
wiadomości i dokonali uzupełniają
cego wyboru do- zarządu w osobie p. 
B. Kajmana z Radomia.

Z kolei.sekr. izby zreferował pre
liminarz budżetowy izby na rok 
ID32, który po obszernej dyskusji 
przyjęto, w wysokości 145.830 zł.

W dalszym ciągu obrad zebranie 
izby przekazało opracowanie opinji 
dot. projektu rozporządzenia wyko
nawczego do ustawy o zasileniu fun 
duszów izb rzemieślniczych powoła 
nej komisji w porozumieniu z biu
rem izby.

Po zapoznaniu zebrania izby 
o dotychczasowych pracach dot. u 
stalenia możliwości eksportowych 
wyrobów rzemieślniczych zebranie 
powołało okręgową komisję ekspor
tową w skład której weszli pp.: 
Edward Balcer (przewodniczący) 
Grzegorz Axentowicz (zastępca 
przewodniczącego) i pp.: A. Musiał, 
P. Michaloivski. B. Laks, J . W il 
czewski i C. Tenenbaum.

Ponadto zebranie izby zaopinjo- 
wało projekt rozporządzenia mini
stra pracy i opieki społecznej, w 
sprawie godzin pracy dla niektórych 
kategoryj pracowników umysło
wych oraz_ przyjęte przedstawione 
przez komisję rzeczoznawców po
prawki do .rozp, ministra spraw we

wnętrznych z dn. 24.6.1931 r. o dozo 
rze nad obiegiem mięsa i przetwo
rów mięsnych. Z kolei zebranie izby, 
mając na uwadze niedostatecznie 
jeszcze rozwiniętą sieć szkolnictwa 
zawodowego dokształcającego, upo
ważniło prezydjum izby do wystą 
pienia do ministra przemysłu i han
dlu o przedłużenie mocy obowiązu 
jącej postanowień par. 1 — 3 rozpo 
rządzenia z dnia 15.7.30 r. na rok 
1932, a to z uwagi, że wobec przesi
lenia gospodarczego bardzo znaczna 
ilość ’ kandydatów do egzaminu cze
ladniczego, którzy ukończyli naukę 
rzemiosła w miejscowościach, gdzie 
szkoły dokształcającej zawodowej

nie było, nie mogła przystąpić do 
egzaminu czeladniczego.

Z dalszego przebiegu obrad nale
ży wymienić uchwałę, wyłączającą 
z postanowień regulaminu dla t. zw. 
uproszczonych egzaminów mistrzów 
skich rzemiosła ciesielskie i m urar
skie, powołanie w Miechowie komi
sji egzaminacyjnej mistrzowskiej 
dla rzemiosła murarskiego i ciesiel
skiego.

Po załatwieniu kilku jeszćze 
spraw zebranie izby ustaliło ,listę o- 
sób mających być przedstawionych 
ministrowi przemysłu i handlu z 
wnioskami na przyznanie odznaki 
za wybitne zasługi w rzemiośle!

Inżynier - oszust
fałszywie oskarża przedstawiciela firmy samochodowej  

„Oświęcim —Praga“ w Kielcach.
HISTORJA 500 ZŁ. W EKSLA W YJAŚNIONA.

Donosiliśmy swego czasu, że inż. 
Ksawery Grzybowski, zam. w Kielcach, 
oskarżył Ignacego Łewańskicgo — 
przedstawiciela firmy samochodowej 
Oświęcim - Praga w Kielcach o przy
właszczenie weksla na 500 zł., który mu 
dał do zdyskontowania za co Lewański 
miał sobie pobrać tytułem prowizji Z 
proc. od eałej sumy. Lewański weksel 
zdyskontował u Paduchawskicgo, a pic 
iiiądze według oskarżenia Grzybowskie 
go przywłaszczył sobie.

Sprawa ta z uwagi na osebe oskarżo 
nego wywołała w Kielcach rozgłos i naj 
rozmaitsze komentarze.

Oskarżony Lewański, nie poczuwa
jąc sie do winy postanowił sprawę tg 
wyświetlić.

Obecnie po przeprowadzeniu doelio 
dzenia przez policje ustalono, że inż. 
Grzybowski fałszywie oskarżył Lewań- 
skiego o przywłaszczenie 500 zł. Jakio  
miał do tego powody, nie elice wyjawić.

Ciekawa ta sprawa przedstawiała sie 
następująco: inż. Ksawery Grzybowski, 
tytułem prowizji, za pośrednictwo par 
celaeji majątku winien był Lewańskie 
mu 4.650 zł„ którą zobowiązał sie  spła
cić ratami. Na początku bieżącego ro
ku inż. Grzybowski dał Lewańskiema 
weksel na 500 zł. dla zdyskontowania,

Moralne straty” wdowy...
SPRAW A PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU.

Przed sądem  okręgow ym  w Sosnow
cu odbyła sie przy  drzwiach, zam knię
tych rozpraw a przeciwko 45_letniem^ 
gospodarzowi z Pyrzow ic, pow. będziń
skiego, jakóbow i Twardochowi, o znie
wolenie swej sąsiadki 36-letniej wdowy

Reoroanizacia fabryki „Ludwików' w Kielcach
Donosiliśmy swego czasu o zam ier/o  

nej redukcji robotników zatrudnionych 
w fabryce „Ludwików" w Kielcach.

Obecnie ze strony fabryki otrzyma
liśm y wyjaśnienie, że dzięki zabiegom  
naczelnego dyrektora, inż. Kwiecińskie 
go, fabryka „Ludwików" nie zostanie 
zamkniętą. Jednakże w związku z reor
ganizacją fabryki i oddaniem produk
cji naczyń emaljowanyeh fabryce „We 
sten" w Olkuszu, zwolnionych zostanie 
około 450 robotników, którzy po reorga 
nizaeji fabryki przyjęci zostaną do pra 
cy z powrotem.

Czas trwania reorganizacji trwać bą 
dzie od 3 do 6 miesięcy.

Pozatem dyrekcja ezyni starania, 
by znaleźć nowe źródła produkcji i za
trudnić większą ilość robotników.

Z wiosną „Ludwików" zamierza przy 
stąpić do fabrykacji maszyn rolni
czych, których zapas zupełnie jest wy
czerpany i w tym celu do opróżnio-

Z Czeladzi.
(o) U śm iercenie jednego szczura w 

Czeladzi kosztow ało lifiO zł. P o d ję ta  
w alka ze szczuram i na terenie m. Cze
ladzi nie p rzyn iosła  żadnego re z u lta 
tu . v

.Mimo, iż m ieszkańcy .ściśle zastoso
w ali sie do wskazówek m a g is tra tu  i 
sposobu użycia tru te k  i mimo, że np. 
w rzeźni m ie jsk ie j tru tk ę  zak ładał sam  
fa b ry k a n t gen jalnego  w ynalazku. — 
„niezaw odny ra to l"  zawiódł. Ogółem p a . 
dło... trzy  szczury.

B iorąc pod uwagą, że ak c ja  truc i- 
cielska w Czeladzi kosztow ała 1800 zŁ, 
py tam y  czy uśm iercenie trzech  szczu
rów  nie było cokolwiek za kosztowne?—

aby sobie choć w części pokrył należ
ność.

Gdy Lewański zdyskontował ten 
weksel u Paducliowskiego, w łaściciela  
przesiąbiorstwa autobusowego w K iel
cach, Grzybowski niewiadomo z jakiej 
przyczyny oskarżył go o przywłaszczę 
nie pieniędzy.

Na Grzybowskiego spisano protokuł 
za fałszywe oskarżenie i wprowadzenie 
w błąd władzy.

Wczoraj dochodzenie przekazano wła 
dzom sądowym.

Inż. Ksaw'ery Grzybowski znany 
jest na tut. tereuie ze skandalicznej a- 
fery oszukańczej, która polegała na 
fikcyjnem przeszacunkowywaniu ma
jątków ziemskich małej wartości na po 
ważniejsze kwoty, by tym  sposobem u- 
zyskać wieksze kredyty. N iei szeroko za 
krojonej afery, której bohaterem był 
Grzybowski sięgały do Warszawy, 
gdzie na większą snme poszkodowana 
została fraueuska firma samochodowa 
Englobert.

Inż. Grzybowski pozatem m iał sprze 
dać majątek ziemski, którego wcale 
nie posiadał, niejakiemu Zbierańskie- 
mu, za znaczną sumą i t .p.

Sprawa oszukańczej afery, znajdzie 
wkrótce swój epilog przed kratkami są 
du okręgowego w Kielcach.

Z Zawiercia,
(z) W yjaśnienie. W zw iązku z w ia

domością umieszczoną dnia  2 b m , pt. 
„T ajem niczy tru p  m igdzy w agonam i w 
Łazach", proszeni jesfeśm y o w y jaśn ie 
nie, że J a n  K u rzak  z Zaw iercia n igdy  
n ie  był k a ra n y  sądownie, a ostatn io  
został zredukow any z kopalni.

(z) K ino „Stella". D ziś-w ystąpi jeden  
ra z  zespół a rty stó w  w arszaw skich z 
Jad w ig ą  Sm osarską na czele,' w 3-eh 
aktow ej kom edji pt. „Orzeł ćży Resz
ka".

(z) Smacznego... H elena K ubis z Sie
w ierza skazana została  przez sąd okrę
gow y w Sosnowcu na  7 dn i aresztu , za 

/sp rzed aż  m ięsa, znajdu jącego  sie w s ta 
nie zupełnego rozkładu.

Smacznego...

Z Olkusza-
(ol) Związek zawodowy przemysłu  

m etalowego. W  niedziele, odbyło sią 
o rgan izacy jne zebranie robotników  fa 
b ryk i „Olkusz", na  k tórem  postanow io
no p rzystąp ić  do zw iązku związków za 
wodowych przem . m etalowego.

Po dłuższem przem ów ieniu posła; 
Tad. Gduli, w ybrany  został zarząd 
zw iązku: pp. Jan Nowak (przewodniczą 
cy), Stanisław  Guzik (sekretarz), Jan  
Supernak (skarbnik) i członkowie za
rządu: pp. Jau W łodarski, Waw. Sta  
roń, Stan. Karoń i Jan Glanowski.

nych hal mają być sprowadzone maszy 
ny z Suchedniowa, mające produkować 
narzędzia i m aszyny rolnicze.

Pozatem czynione są próby przy fa
brykacji nowego produktu, który we
dług opinji rzeczoznawców bedzie m iał 
ogromne powodzenie i zastosowanie 
szczególnie po wsiaeh i miastach, gdzie 
niema gazu i energji elektrycznej, 
względnie energja ta jest zbyt droga.

CHRZEŚC-TA ,\SK I Zakład- zegarm i
strzowski W. Niepoń, ulica Czvsta 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien
nych. kieszonkowych, antyków, chro
nometrów, zegarów kontrolnych sa
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią.wykonanie soiidae u najlepiej sie 
przekonać.

W ale rji N., .w ędrow nej hand la rk i.
Sąd skazał Tw ardocha n a  rok  w ie

zienia, oddalił na tom iast żądanie wdo-i 
wy zasądzenia na je j rzecz k ilkuse t zło
tych  ty tu łem  „m oralnych stra t" .

Radzie gminnej i wójtowi  
w Grodźsu

wyrażono votum nieufności.
W  Grodźcu w. lokalu  gm innym  odi 

było sie ogólne zebranie, n a  k tó rem  des 
batow ana m ia ła  być sp raw a p re lim in a 
rza  budżetowego n a  rok  1932-33.

Do ro zp a try w an ia  budżetu  nie dosz
ło, poniew aż zaraz  na  w stąpię czterech 
radnych , a m ianow icie pp.: Stefan
D rożdż,Franciszek A dam ski, J a n  C iapa’ 
ła  i Aleksander Zagóruy złożyli swoje; 
m an d aty  radzieckie,przyczem  obszernie 
um otyw ow ali, co ich skłoniło do tego 
kroku.

P. S tefan  Drożdż w godzinnem  prze-i 
m ów ieniu poddał ostre j k ry tyce  gospo
d arką  rad n y ch  i  w ó jta  gm in y  p. K em 
py (bojowego m ęża P P S . CKW .), k tó ra , 
poza zm arnow aniem  publicznego mie_ 
nia, żadnych korzyści m iejscow em u 
społeczeństw u n ie  przyniosła.

Podczas dy sk u sji p. J a n  Z agórny , 
b. p racow nik  gm iny, p op ie ra jąc  w yw o
dy przedm ówcy, w ystąp ił ze sw ej s tro 
n y  z rew elacy jnem i zarzu tam i, mocno, 
obciążająeem i zarów no rade  gm inną, 
ja k  i w ó jta  p. Kempe.

P . K em pa zarzu ty  te  usiłow ał zba
gatelizow ać, nazyw ając  zebranie ^ p ra 
niem  w spólnych brudów"...

N a skutek  powyższych zarzutów , ze
b ran i, po bardzo burzliw ej dyskusji, 
m a jąc  na  uw adze dobro sam orządu 
gm innego, uchw alili jednogft^n ie  vo
tu m  nieufności całej radzie  i w ójtow i 
p. Kem pie.

N astępnie  uchw alona została  rezo
lucja , k tó rą  zgrom adzeni postanow ili 
jednogłośnie w ysłać do w ładz nadzor
czych. R ezolucja ta  brzm i:

„Wobec zeznań p. J a n a  Zagórskiego, 
nadzw yczaj obciążających rad e  g m in 
ną i w ójta, k tó re  ko lid u ją  z kodeksem  
karnym , ogólne zebranie zw raca sie do 
władz nadzorczych z prośbą o zbada
nie nad er ciężki,ch zarzutów  staw ianych  
radzie gm innej i w ójtow i przez p. J a 
na Zagórnego i w raz ie  prawdziwości' 
tychże, o pociągniecie -winnych, do su 
row ej odpowiedzialności i spowodowa
nie zw rotu  s tra t, ja k ie  poniosła gm ina"-
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PAM IĄTKOW E BR7JEWO G VIRTUE 
GO W. LONDYNIE.

W karczmie we wsi Małczew pod 
todzią. miała dzisiaj miejsce 

okropna seena. 
j£ilku młody cli wieśniaków obficie 

raczyło sic alkoholem.

§rzed karczmą zatrzymał się w pew 
jj chwili samochód.

Szofer również udał się do karcz
my.

• W ów czas podszedł do mego pod- 
jhmip.łony mieszkaniec wsi Małczew, 
f l e t n i  Antoni Pieczarek, który v zaproponował szoferowi wódkę. 
W )fer odporwiedział jednak Pieczar- 
lowi, że będzie pił wódkę tylko z 
Kun, który potrafi jednym haustem 
jrypić .
Sól litra benzyny, przekąsając ją 

.jedynie papierosem.
'pieczarek propozycję tę przyjął z 
Jplauzem tembardziej., że spodzie
wał się, że szofer po tym ekspery
mencie zafunduje mu wódkę. Piecza 
,-ek wypił pół litra benzyny, poezem 
y  myśl umowy

zapalił papierosa.
W tej chwili nastąpił grozą przej
mujący wypadek. Z ust Pieczarka 

buchnęły płomienie.
Rzucono się na ratunek. Pieczarek

Zycie gospodarcze.
G IEŁDA.

' W a r s z a w a   ̂4 1 2
3elgja 124.30 
lo land ja  300.85 
Londyn 30.80 
sTowy Jork  8.917 
Iowy Jo rk  kabel 8.924 
Paryż 35.02 
P raga 26.42 
Szwajcaria 174.00 
Wiochy 46.00 
Dolar w obr. pryw. 8.91 

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKI I  AKCJE.

W arszawa, 14. 12.
Bank Polski 105.00 
Lilpop 13.75
3 proc. poż. budowlana 30.00 
t proc. inwestyc. zw 77.50 
-5 proc. poż. konwersyjna 38.50 
.5 proc. poż. kolejowa 37.00 
B proc. poż. dolarowa 56.00 — 55.00 
I proc. poż. dolarowa 42.50 
1 proc. poż. stabilizac. 49.75—-50.50—49.25 

Tendencja dla pożyczek niejednolita. 
Jłla listów utrzymana.

ŻYWY ZBIORNIK BENZYNY W PŁOMIENIACH.
Szofer korzystając z zamieszania 
wsiadł do taksówki i odjechał. Za 
potwornym żartownisiem wszczęto 
poszukiwania.

nieprzytomny wił się na ziemi w 
straszliwych boleściach. Zawezwany 
natychmiast felczer

stwierdził zgon Pieczarka.

HUMOR.
ZA KULISAM I.

— Czy masz dużo do mówienia w 
twej nowej roli?

— Nie, gram  role. małżonka.
* * *

W pewnej wielkiej firm ie um arł bu 
chalter. N azajutrz zjaw ia sie w biurze 
właściciela firm y iakiś jegomość.

— Panie dyrektorze — mówi — czy 
mógłbym zająć miejsce zmarłego b u 
chaltera?

— Owszem, o J e  zgodzi sie na to 
jego rodzina.

— A cóż to obchodzi rodzinę?
— Przecież muszą wyjąć nieboszezy

ka z trum ny, aby panu zrobić miejsce. * # *
— Panie, niech pan trzym a swego 

psa. W łaśnie ukradł m i całą kiełbasę.
— Dobrze, że mi pan powiedział. 

Nic- dąńr mu za to obiadu.

DROŻDŻE SĄ NIEZBĘDNE 
DLA ŻYCIA LUDZKIEGO!

Do wypieku bułek i ciast
proszki do pieczywa jako namiastki nią 
zastępują drożdży, ponieważ me czy- 
nią pieczywa pożywnem i lekkostraw- 
nem.

Do zaczynu chleba żytniego
chleb żytni wypieczony na drożdżach 
jest pulchny, bez zakalca, w miarą 
kwaśny i łatwostrawny.

J a k o  ś r o d e k  odżywczy
dzięki swej lekkostrawności i bogatej 
zawartości białka należy je stosować 
do zup, jarzyn i sosów.

J a k o  ź r ó d ł o  w i t a m i n
drożdże są bogatem i dostępnem dla 
wszystkich źródłem witamin.

J a k o  środek l e c z n i c z y
przeciwko krzywicy, furunkulozie, dja 
betes i t. p.

L. 11576/31. OBWIESZCZENIE.

Ku upamiętnieniu swego pobytu w 
Londynie, Gandhi po ukończeniu kon
ferencji okrągłego stołu, zasadził pa
miątkowe drzewo. Niemcy złośliwie ko
mentują, że jest to jedyna korzyść Lon
dynu z pobytu Gandhiego na konferen

cji.
« h i )

POTRZEBNA przychodnia panna do 
pomocy w kuchni. Wiadomość w ad
m inistracji. '
POTRZEBNY zdolny pracownik fryz
jersk i i ondulatorka. Sosnowiec, ul. 
Dęblińska 1. Drygalak.

L O K A L E .

ODSTĄPIĘ praln ie z mieszkaniem, po
kój z kuchnią. Wiadomość: adm inistra
cji . Exnresu Zagłebia“ Sosnowiec.

Kupno i sprzedaż

A  , ■ - D z5ś!
Rewelacyjny obraz dźwiękowy

J a k  b ę d z i e  w y g l ą d a ć  ś w i a t  za  l a t  50

M a ł ż e ń s t w o  p r z y s z ł o ś c i
1. Lot rakietowy na M arsa w roku 1980.
2. Życie, zwyczaje i obyczaje ludzi przyszłości.
3. Jak  wygląda obiad za la t 50.
4. Mechaniczna produkcja potomstwa.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

^ lfp W  | NADPROGRAM. TYGODNIK FO X  A i  CHÓR DANA.

Dziś premiera!

Dziecko grzechu
w  rolach  gl: W A L L A C E  B E E R Y , M arie  D R E S S L E R ,  

D O R O T Y  J O R D A N .

Kino-Teatr
„PAŁACE"

U W A G A :  F ilm  ten  n a g r o d z o n y  z o s ta ł  z ło ty m  m e d a le m  
z a  n a j le p s z ą  grę a r t y s t iw  f i lm o w y c h .

RAMY do suszenia firanek sprzedam. 
Wiadomość w adm inistracji ,;Expresu
Zagłębia". _  _____
OKAZYJNIE sprzedam motor elek
tryczny 1 — 3 koni. Wiadomość w admi
n istracji „Expresn Zagłębia". ___
BACZNOŚĆ! Zawiadamiam Sfc. K lijen- 
telę, że posiadam stale na składzie wiel
k i wybór różnych kołder watowanych 
po cenie konkurencyjnej, oraz przyjm u 
je na obstalunki i przerabiam, ze sta
rych kołder na najnowsze francuskie 
desenie w Sosnowcu. Piłsudskiego 50. 
OKAZJA! Sprzedaż obrazów i ram. O- 
praw a portretów  od 3 złotych. Sosno
wiec-, Rudna 56.______ __________
SPRZEDAM kozetki po 35 zł., otoma- 
nę dywanową. Sosnowiec, K ołłątaja 10,
oficyna II-gie piętro.    __
BUDKĘ nadającą się na każdy han
del sprzedam. Wiadomość Sosnowiec,
Sienkiewicza 6._____    .
DO sprzedania sklep spożywczy z to
warem. Strzemieszyce, ul. Warszawska
nr. 8.______________  -
BU FET do sklepu rzeźniczego w do
brym  stanie jest do sprzedania. F ra n 
ciszek Kurczyk, Sosnowiec, Kamienna 
4, m. 1. ______

Zgubione dokumenty.
D E R E J JU L  JA N  zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez PKTJ. Ostrów.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co
rocznie, nierobiąc różnicy dla pici, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
■walczaniu chorób płucnych, bronehitn, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM TUIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczn 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

Wydawca: Helena Mentorska.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Zawierciu na zasa
dzie § 33 instrukcji o prżymusowem ściąganiu państwowych podatków p o 
daje do wiadomości ogólnej, że w dniu  30 grudnia 1931 r. o godz. 10-tej rano 
w składnicy Urzędu Skarbowego w Za wierciu przy ul. 3-go M aja 23, następnie 
o godz. 12-tej w południe na placu Spółdzielni Rolniczo - Handlowej „Rolnik 
w 'Zaw ierciu przy ul. Piłsudskiego 15, odbędzie się sprzedaż licytacyjna nastę- 
puiaeych ruchomości:' W PIERW SZYM  TERM INIE:

P arn ik  żelazny do parowania ziemniaków o pojemności 230 litrów wody, 
dwie sieczkarnie kieratowe z kołami rozpędowemi firm y „Polna", cztery m a
szyny do szycia nożne firm y: 1) „Ameryka" 2) „Rast Gasser" 3) „Jaworski 
4)' gabinetowa firm y ,.Jotas“, 25 pługów żelaznych jednoskibowych firm y Su 
cheni", dwie wirówki z białego m etalu do odciągania śm ietany firm y „Loe- 
ta “ i „Milka" i masielnicę z białego m etalu firm y „Ideał".

W D R U G I M  T E R M I N I E :
Pięć maszyn do szycia nożnych firm y „Ros Gasser", trzy  sieczkarki róż

nego typu, maszyna do pisania firm y Q.E.G., T ry jer do czyszczenia zboza 
luksusowego firm y „Wiedeński", K osiarka firm y „Ma«zechaslis“, dziesięć 
pługów żelaznych, pięć opylaczy, dwie wialnie nowe do czyszczenia zboża i 
m łocarnia szerokomłotna firm y „Polna". _ _ .

Powyższe przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 30 grudnia 1931 
roku od godz. 9-tej do 10-tej.

Zawiercie, dnia 9 grudnia 1931 r. Kierownik urcędu skarbowego.

FR Y ZJER SK I pracownik zdolny mę. 
ski potrzebny od zaraz. Sosnowiec, 3-go 
M aja 5, Nowak.

TAL EDWARD zgubił portfel, książkę 
wojskową i kartę  mobilizacyjną wy
dane przez PKU. Sosnowiec.__________
JAN MISKA zgubił książeczkę wojsko 
wą wydaną przez PKU. Sosnowiec i 
zaświadczenie na dowód osobisty zło-
żony na kopalni W iktor.________ -
UNIEWAŻNIAM skradziony mi do
wód osobisty wydany przez Starostwo
Krzemienieckie. Tadeusz Walie. _____
POGODA KAZIM IERZ zgubił książ
kę Kasy Oliorvch wydaną w Sosnowcu. 
EDMUND KOND zgubił portfel, 2 
weksle, kw ity mieszkaniowe i świadec
two obywatelstwa, które unieważniam.

U Ó Ż N E.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.
POTRZEBNY zdolny subjekt fry z jer
ski od zaraz. Sosnowiec, Piłsudskiego
nr. 53. _____ ____ _______________ __
POTRZEBNY inteligentny chłopiec od 
la t szesnastu do posług w sklepie. Zgło 
szenia z rodzicami do firm y Hlaw ski 
w Sosnowcu.

POTRZEBNY chłopiec lub mężczyzna 
do roznoszenia pieczywa. Wiadomość
ul. Miła 2. piekarnia.  _
FR Y ZJER SK I pomocnik potrzebny na 
stałe. Stefański, Feliksa P erlą  19. Sos
nowiec;____________  _____
POTRZEBNY subjekt fryzjerski. Sos., 
nowiec, R ybna 6, Skrzesiński.

ODDAM ua własność chłopczyka Ucio 
miesięcznego. Wiadomość ;,Expres Dą
browa. _      -
W ACHOWICZ MIECZAVSLAW unie- 
ważnia legitym ację szkolną wydaną 
przez Śląskie Techniczne Zakłady Nau
kowa w K atow icach.  _______
PO SZU K U JE spólniczki energicznej z 
gotówką 5000 tys. zł. Posiadam restau
rację  we własnym domu w miejscowo
ści przemysłowej, małżeństwo możliwe. 
Zgłoszenia do ,,Expresu Zagłębia u>os- 
nowiec pod „Restaurator". _

Na
Korzystajcie z 15 tanich dni w składzie 
aptecznym A. T). Rosenbluma, Ozela-dź,
Rynek 1P>. _______ _____ _______ — -
GŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek 
Euforija zademonstrowany spec.iall 
storn. Usuwa przytępiony słuch, szum, 
eieknienie uszów. Liczne podziękowaniu 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej brosza 
ryć Adres: Eufonja Liszki k/Krakowa.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4. Uedaktor odp.: Józef Oskóisbi.


